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to
W iadom ości kraiowe.

O k ó l n i k  
C.  K.  Rządu hmiowego.

Ż e  wszelkie dokumenta n iestęplowane , lab nie 
podług klassy s t ęp l o w s n e , chociażby stępę! 
klassyczny do lakowych dołączony lub p rz y 
szyty b y ł ,  p o ^ - ga ig  karze patentem o stę-
plach przepisaney.

W  skutku rozporządzenia C. K. powszech- 
Bey Kamery nadworney z dnia 23 . Kwietpia 
r.  b. do liczb. s.58 i  1 / 10 3 7 ,  każdy dokument nie- 
Stęplowany ,  lub D i e  podług klassy s lęplowany,  
chociażby do takowego stępel klassyczny dołą
czonym lub przyszytym b y ł ,  podlega karze $.  
s 5 . oaywyższego  patentu o stępUch z  dnia 6 . 
Października 1802,  ustanowioney.

Wyiątek od tego przepisu opierającego się 
Ba tnocy naywyższego patentu o stęplach , tyl
ko CO do owych dokumentów ma mieysce,  
które za granicą lub w lakiey prowincyi  Pań-  
*lwa Austryiackiego sporządzone są, gdzie pr zy 
chód ze stęplów nie iest zaprowadzony,  i któ- 
że natenczas tylko stęplowi podlegaią , ieżeli  z 
dokumentów podobnych, zrobiony ina być uży- 
teh prawny w kłórey z prowincyi  , gdzie  pa
tent o steplach ina swoią moc obowiązującą.

Je ż e l i  tokowe dokumenta w sądzie iakim 
lob u inuey iakiey władzy okazywane będą ,  
gdzie niema urzędu stęplowego , a zatem stę- 
pel  uzupełniający wyciśnięty być nie może , 
pozwala się d a  ten przypadek C. K. urzędowi 
taxalnemu lub urzędowi espedylury załatwiają
cemu sprawy laxalne , dokumenta takowe,  opa
trzyć arkuszem stęplowym klassycznym przez 
•tronę z łożyć  się inaiącym, a to z zachowaniem 
przepisanych ostrożności mianowicie : iż doda
j e  arkusze s lęplowe nicią i urządową pieczę- 
* 'ą do dokumentu przymocowne być maią', tu
dzież oba spodnie końce tych arkuszów pood- 
®*n»ne, a pod samą cechą stęplu dokutnenfwy- 
T»znie wymieniony , do którego arkusz stępio
n y  Uależy.

W re s z c ie  przepis obięty 3 . naywyźsze- 
P*tento o stęplach,  trwać ma w zupełney  

Swoiey m o c y ,  mianowicie:  iż  tylko C. K. urzę- 
taxalnym wolno iest do pism nieslęplowa-

Bych lub nieklassycznie stęplowanycb do sądu 
podanych i do ich allegatów , dołączyć arkusz 
stęplowy klassyczny ; zachowując ściśle prze
pisaną ostrożność i warunek : iż nie tylko na- 
leżytość stęplową ala i karę pieniężną za prze
kroczenie zawinioną od strony o d e b r a ć , lub 
gdyby  ta wzbraniała się zapłacić ilości za ka
rę  oznaczooey ,  przestępstwo takowe admini- 
Stracyi stęplowey tym końcem donieść ma, aby 
ta w te /  mierze stosownie do istnieiącycb prze
pisów swóy urząd pełniła.

Co ninieyszein do nayściśleyszego zacho
wania publicznie ogłasza się.

W e  L w o w ie  d. 18.  Maia 1 8 2 3 ,
(P o d p is y ).

U w i a d o m i e n i e .
Dekretem -wysokiey Kancelaryi  nadworney,  

dnt8 7 / b .  m. do l iczby 1046 3  zapadłym obja
w i o n o ,  że Kawaler Franciszek d e  G e r s t n e r ,  
który w skutku naywyższey uchwały 7. dnia i6 .  
GruJnia 1822  ośmioletni przywi ley  na popra
wę bryk , cełem ułatwienia transportu towarów 
na torach drewnianych albo kruszcowych by ł  
otrzymał ,  od tegoż preywi leiu dobrowolnie od
stąpił.

N .  Pan naywyższytn wyrokiem z d. 97. 
Maia r. z. dwa mieysca Radców appelscyynych 
uwolnione przez zatrzymanie się Józe f a  R i t t e r  
d e  R i t t e r s h e i n a  w P r a d z e ,  i przez śmierć 
Franciszka P o i ł  d e  P o l l e n  b u r g a  raczył  na
dać n3yłaskBwiey Radcom Lwów skiego Sądu Sz la 
checkiego Aloizemu Baronowi P a u m a n n  i J e -  
rzemn F u l l e r o w i .

Hurs Wiedeński z unia 1 Igo Czerwca: Obligacyi o 
długu Stanu 5 procentowe w M. H 81 5/ i 0. — Obli- 
gsryie na pożyczkę do wygrania przez losy z r. 1820
za 100 7.n. M II. —----------Obligacy ina  pożyczkę do
wygrania przez losy '  r. 1821 za 100 '/.lt M. It. too
—  — Certyfikaty na pożycz.; r.18'11 *a 100 HI H.—-----
Kurs na A u g s z b u r g  za 100 Kur 99 Br.llso. 9 di. 
2 JI. — Mcncta konwcncyyna za 10a, 24.5,7/8 — Akcj i*  
bankowe, iedna po 9-3 2/5 ZR. M. U.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z o f ,
A tneryka H iszpańska.

Z  V e r a c r u z  donoszą pod d. i 3 . M a r
c a :  *  P rz y  wrócenie samowładnego Mesykań*
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' shiego Kongressa ogłoszone zostało uroczyście 
d. 2. Lutego,  lak przez  mieszkańców iak i przez 

■załogę miasta V e r a c r u z .  E c b e v a r r y  wy 
dał odezwę do w oy sk a , w Ittórey wzywa ie , 
ażeby wiernem pozostało dzieło przywrócenia 
własney niepodległości .  T o  samo stało się w 
M e x y h o , z hąd Y t  u r b i d e  uszedł z małą garst
ką. Kongres pierwsr.em swoiem dziełem og ł o 
s i ł ,  ż e Y t u r b i d e  tron utraci ł ,  wszelako obie
cano inu dać roczną płacę i paszporta do p ó ł- 
n o c n e y  A m e r y k i ,  lub do iahiegobąiłż innego 
kraiu ieżei i  spokoynie M e x y k  opuści .«

H i s z p a n i i  a.
M o n i t o r  z d .  5 o. Maia zawiera nastę

pujące telegraficzne doniesienie z M a d r y t u  z 
d. 26. 0 9 godzinie z rana :

X i ą ż ę  A n g o u l e m e  do Rady  M in is t ró w;
»IVlianowaną została rejencyia podczas uwię

zienia Króla.  Składa się z Xiążęc ia  I n f a n t a -  
d o ,  iako Prezydenta,  z Xiążęcia  M o n l e m a r ,  
* Barona d’E r o l e s ,  z Biskupa Os.my i z P.  
C a l d e r o n a .  Nic się tu nowego nie stało,  
wszystko odbywa się spokoynie.« (P .  C a l d e 
r o n  był członkiem tyinczasowey Ju n ty  towa- 
rzyszącey Xiążęc iu do M a d r y t u . )

M o n i t o r  z d. 29. Maia zawiera rastę- 
stępuiące doniesienie Jen era ła  Majora woyska 
Pireneyskiego,  posłane d. 23 . z A l c o y e n d o s  
do Ministra woyny : »Już miałem bonor w do
niesieniu moiem z B u i t r a g o  datowanein d. 20. 
Maia uwiadomić J W P a o a ,  że, ażeby zapobiedż 
nieporządkom w M a d r y c i e ,  X ią ż ę  J inć  przy
stał na przedstawienie Jenera ła  A b i s u a l a ,  iż 
będzie potrzebną rzeczą zostawić woysko w 
mieście dia strzeżenia wielu publicznych zakła
dów , i ażeby utrzymać szokoyność między tak 
znaczną ludnością , aż do przybycia Fratiruz- 
kiego woyska , które podług uczynionych daw- 
niey rozporządzeń nastąpić miało d. 24. Lecz  
b e s s i e r e s  dowodca iednego rojsl istyoznego 
oddziału,  lubo od dni kilku zostawał w związ
kach z dywizyią O b e r t a ,  a przeto samo mu
siał bydź O tein uwiadomiony,  że woj sk o  Fran
cuzki© d. 24- miało znaydowaó się w morach 
M a d r y t u ,  sam wszelako wkroczył  do M a d  r y 
tu  d. 2ogo.  Je de n  oddział  woyska iego wpadł 
nawet aż do samego środka miasta,  gdy tym
czasem większa część onegoż stała pod brama
mi A ł k a l i .  Obecność iego wznieciła poru
szenie między lodem i tworzyły się l iczne zbie- 
gowiska.  Konstytucyyny Je ne ra ł  Z a y a  dowo- 
drący w M a d r y c i e  pozostałym oddziałem woy- 
skn wyszedł  przec iw rojalistyczneinu Je n er a ło 
wi B e s s i e r e s ,  i uwiadomił  go o ustney umo
wie właśuie zawartey.  Le cz  B e s s i e r e s  upie

rał się o to , ażeby mu oddano rozmaite stano
wiska miasta Atoli , gdy iedna część ludności 
okazywała chęć pomagaula wkroczeniu woyska 
roj i l i ł t)  cznego , stało się to więc powodem ży- 
wey do s j e  potyczki, w którey B e s s i e r e s  na
padnięty od iazdy Z a y a s a  ze sto ludzi w mo
cy iego zostawił , zabito i rauiono mu nie wi e 
l u ,  ale padło ze 4o ofiar pomiędzy wspierają
cym go l u d e m .  Skoro tylko X ia ż ę  A n g o u l e -  
1110 powziął  wiadomość o owey  petyczcę w y 
słał natychmiast Pułkownika głównego  sztaba 
d c  l a  C b a s i e  V e r i g n i e g o  do M a d r y t u ,  
g<fVie tenże wywiedzieć się miał o skutkach 
wspomnionego boiu i o stanie, w którym znay- 
dowało się miasto , by zapobiedz dalszym nie
szczęściom. Przytomność zego zapowiadając 
rychłe uudeyscie woyska Fruucuzk iego naylep- 
szy uczyniła skutek. W  samey istocie przednia 
straż oddziału posi łkowego będąc naybliższą 
i Vi adr yLu zbliżyła się hu nieuiu,  ale że do
piero dnia wczorayszego wieczorem inogło na
stąpić zupełne oczyszczenie miasta z obcego 
woyska,  przeto przednia straż wkroczyła dzi- 
si»y rano o 5. godzinie i natychmiast z.aięla roz
maite stanowiska. Je d n a  brygada dywizy i  O- 
b e r t a  wkroczyła tam także dzisieyszego rana 
i pr z jb y ły  nowe inieyscowe władze od tymcza- 
sowey. rządowey Junty  mianowane. X i ą ż ę  Jmó 
z całą resztą swoiego woyska sianie dnia io-  
trzeyszego w stolicy H i s z p a n i i .  Spokoyoość 
iest laui zupełuie przy wró co ną ,  a po uczynio
nych rozporządzeniach nic ią zaburzyć nie po
trafi. J e n er a ł  Major ,  Hrabia G  u i 11 e in i n o t *  

Te nże  M o n i t o r  udziela daley następują
cego doniesienia od czwartego oddziału z G i -  
r o n y  z d. 24- Maia :  uJenerał  D o n u a d i e u  
stoi w M a n r e z i e. Zdawało $ię z początku,  
że nieprzyjaciel  z tysiącem ludzi i w jo o  koni 
bronić będzie tego stanowiska, iednakże p ierz
chnął natychmiast. J e ner a ł  l a  P i o c b e - A y m o B  
ścigał go w kierunku hu M i n i s t r o l o w i  d«  
M o n t - S e r r a t ,  zabił  inu i 5 ludzi i poyuo*^ 
kilku ieńców. M i n a  opuści ł  M o r ę  dnia 2 1 .  0  
godzinie 3  z rana. Potem udawał się hole' f  
do C a s t e ł - T e r s o l o ,  S a n  F e l i n  d e  G o  di* 
n a ,  C » ) d e s  T a r r a s u ,  S a b b a d e l l i  i S * °  
C u g a l -  Je nera ł  C u r i a l  ma ciągle w p o s i a d ł o 
ści M a l a r o  i G r a n o l l e s .  Rozmaite d y w i a f 1®  
czwartego"oddziało odebrały rozkaz wy rnł®* '  
nia ku B a r c e l o n i e ;  tymczasem zaymować b*'  
dziemy ciągle nayważnieysze stanowiska *

M o n i t o r  z d. 3 o. umieścił  następni? ' ® 
doniesienie Marszałka M o n c e y  posłane M ' 0 ' '  
strowi woyny z G i r o n y  d. 25 - Maia o 4  X°* 
dżinie z rana. a J W P a n i e l  Odebrałem dom* 
sienie od Jenerała D o o n a d i e o  s



■z d. 22. i 2 0 . ,  •  od Je nera ła  C n r i a l  z Ma*  
' l a r  o 7. d. 23 . J e ner a ł  D o n n a d i e u  donosi mi, 
iż skoro tylko powziął  wiadomość, że nieprzy .  
iaciel udat się z M o i  do Ca  s t e l  T e r  s o i  u,  
natychmiast wydał rozkaz Je ner a ło wi  L a t o u r  
d o  F i n ,  ażeby z i8tyin l iniowym pułkiem z 

- C a i d e z  udał się dc M o i ,  i ażeby uderzył  na 
nieprzyiaciela , iakkolwiek będzie l iczny.a

• Je ne ra ł  L a t o u r  du  P  i n« , mówi J e n e 
rał D o n n a d i e u ,  »wykonał  ten rozkaz i do
niósł mi , że zdybał się z nieprzyiaoielem pod 
C a s t e l - T e r s o l e i n  o i o godzinie.  Tam r o z 
począł  się żywy ogień ręczney broni , w  któ
rym iednego tylko wolty.żera z 18.  pułku utra
c i ł ,  gdy tymczasem strata nieprzyiaciela do i o o  

ludzi dochodziła i w jeńcach kilku postradał. 
Nieprzyiaciei  odpędzony został z pod C a s t e l  
T e r s o l n  i przez  góry  cofnął się hu B a r c e -  
1 o ni  e.«

•  Kolumna nieprzyjacielska nadybana pod 
C a s t e  I - T e r s o l e m  składała się z Kanaryyskie- 
go pułku i z 1200  ludzi od inilicyi.a

•  Wreśc ie  donosi mi także Wi ce  - Hrabia 
D o n n a d i e u ,  że w nocy z d. 24- na 25 . w y 
ruszy 3  kolumnami składaiącemi się z 3 ,ooo lu
dzi , celem opasania M i n y ,  o którym sądz i ,  
że z równą siłą obozuie po prawey stronie wsi 
S u r i a  między M a n r e z ą  i C a r d o n ą . a

•  Dy wizy ie M i 1 a n s a i L l o b e r e s a  maią- 
ogółem więcey iah 4.000 ludzi uderzyły d.

*4 - Maia o 2 godzinie z rana na oddział  5 tey 
dyw izy i ,  który znaydował  się w M a l a r o  i nie 
•niał więcey iah 180 ludzi .«

•  Nieprzyjacielska kolumna szła drogą z 
U a r c e l l o n y .  Inna kolumna przedzierała się 
ku uiiastn przez  wzgórza panujące nad iego 
prawą stroną. P ierwsza  odpędziła naszą prze
dnią straż i podstąpiła aż pod naybliższe domy 
przedmieścia.  J e d n a  kompaniia 6go lekkiego 
pułku woltyżerów była dostateczną do wstrzy
mania iey.  Je n er a ł  Margrabia d e  V e r d e  na 
czele 6go pułku piechoty i i8 go  pułku ko n
nych strzelców pokazał się na drodze I  B a r -  
c e l l o n y ,  uderzył  na nieprzyiaciela i przy pro
wadził  go do zupełnego nieładu.«

•Atak batalionu 7go  pułku l ini iowego i 
czterech kompanii 6go miał po prawey słro- 
Rle tenże sain skutek. Nieprzyjac iel  uciekał  
***YStkiemi kierunkami rzncaiąc broń i rzeczy 

Znaleziono na pobojowisko % 5oo ka- 
* "nów , tyleż ładownic i czako w ,  nie mało 

P*«as?QW j pi|, €

•Nieprzy jac ie lowi  niezdolnemi do boio 
ra °i U'**' ° c z Vn*liśmy, Wzięl i śmy iednę cho- 
ÓBMrń*  ^ ° e  ' e® c<̂ w * między któryloi by ło  4

• B ę d ę  miał honor donieść J W P a n u  ołj- 
szerniey o ley potyczce tak zaszczytney dla orę
ża JK M o ś c i  i przełożyć oraz prośbę Xiążęc io  
Je g o m o ś c i ,  którą od Hrabiego Cu r 1 a 1 odebra
łem , gdzie  wsławia się za Oficerami wszelkich 
Slopni i żołnierzami,  którzy się osobliwie w y 
szczególniali .  Wszyscy z okrzykiem:  »Niech
żyie KróMa rzoci l i  się na nieprzyiaciela.a

•Hrabia C u r i a l  wspomniał z pochwala w 
swoiein doniesieniu o Jenera le  d e  V e n c e ,  o 
Pułkowniku H u i r e l ,  dowódcy 6go lekkiego 
pułku , o P.  B e a u i n o n t ,  dowódcy l ogo  puł 
ku strzelców i o Pułkowniku T h o i o s e ,  na
czelniku głównego  sztabu.a

5 •  Marszałek M o n c e y . *

W  P e r p i g ii a u odebrano wiadomość , że 
przeszła przez L i b r o  dywizyia L a c  r o i s  (z 
drugiego oddziału woyska), k ló '  była przezna
czoną do czynienia obrotów w lyle M i n y ,  a 
razem i do blokowania L e r y d y ;  uczyniła to 
dla połączenia się z dywizyia L o r e r d e g o ,  
z tego samego oddziału wo y s k a , stoiącą nie
dawno w C a l a t a y u d .  I J enera ł  M o l i t o r  
znayduiący się we własney osobie po lewym 
brzegu rzeki E b r o ,  przeniósł  także swoię 
główną kwaterę dó C a l a t a y u d .  Zapewniaią,  
że cały oddział  Molitorskiego woyska będzie 
się znaydować w poruszenia.  Dywizy ia  L  o- 
r e r d e g o  odebrała rozkaz wyruszyć do C u e n- 
k i ,  a przeto pokryć lewe skrzydło korpusu J e 
nerała ’0  b e  r ta  pośpieszającego ku M a d r y t o 
w i ,  tymczasem zaś dy wizyia L  a c r o i x z w i ę k 
szą częścią lekkiey iazdy uda się pod osobi- 
stein dowódclwein M o l i t o r a  w doliny pro- 
wincyi W a l e n c y i  i zayinie miasto W a l e ń -  
c y i ą .  B a l l e s t e r o s  stał koło Cu en  ki .  Z a 
łoga L e r y d y  korzystając z odeyścia oddziała 
Molitorskiego weszła do C a l  a f  u i zbiła od 
dział  woyska Wiary  zostaiący tain pod dowód- 
ctwem M i r a l h e s a .  Je nera ł  M a n s o  stoiący 
pod T a r r a g o n ą  uczynił  także obrót celem 
dostania się albo do A r r a g o n i i ,  albo do za- 
chodniey K a t a l o n i i .

M o n i t o r  d. 3 t. Maia zawiera następnią- 
eą odezwę Xiąż ec ia  A n g o n l e i n e ,  Naczelne
go  Wodza  woyska Francuzkiego do Hiszpanów :

•  Hiszpanie I Do pokąd woytko Francuz- 
kie nie przekroczy ło  granic P ireneysk ich , o- 
świadczyłem waszemu wspaniałomyślnemu N a 
rodowi , że F r a n c y i a  nie prowadzi  z nim 
woyny.  Przyobiecałem mu , że przybędziemy 
iako p r / ł i a c i e l e , iako sprzymierzeńcy ,  celem 
podzwigmenin iego ołtarzów, wybawienia Króla 
i  przywrócenia na iego łonie sprawiedli  sości  , 
porządku i pokoiu.  —  Przyrzek łem sz.anow aś



własność,  bezpieczeństwo osób i  dać opiekę każ
demu spokoyneuto mieszkańcowi.  Prowincyie,  
przez  które przechodzi łem,  przyięły  woiowni-  
Łów F r a n c y  i ,  iak braci s w o ic h ,  a głos po
wszechny  powie  wam bez wątpienia,  czyii  za- 
• łoży łem na takie przyięeie i  czyl i  dotrzyma
łem inoiego słowa.

„Hiszpanie [ Gdyby by ł  Król  wasz znay- 
dował  się w S to l ic y ,  szlachetna ta sprawa , któ
ra  mi Król  J m ć ,  Wu y r n ó y ,  p o w i e r z y ł ,  a któ
rą wy  dobrze znac ie,  inżby była okonczoną zo
stała. Wyb aw iws zy  waszego Monarcha, nie był 
bym miał nic więcey  do czynienia , iak tylko 
• w r ó c i ć  iego  Oycowską t roskl iwość,  n a c i e r 
p i e n ia ,  które Lud iego ponosił  i ażeby^gtBrał 
się  o spokoyność w teraźnieyszości i  o  bezpie
czeństwo na przyszłość.« *

„Nieprzytomność Króla Jm c i  inne na Mnie 
wkłada obowiązki.a

„Dowódctwo nad woyskiein przynależy Mi  
s łusznie ; - lecz  mimo t e g o ,  że związki łąc/ą 
Mnie z waszym Kr ól em ,  a F r a n c y i ą  z H i- 
s z p a n i i ą  koiarzą,  nigdy prowincyie połączo
nymi ośwobodzone wojownikami przez  obcych 
rządzone bydź nie powinny .«

„O d sainycb granic ,  aż do bram M a d  r y 
to  tymczasowy zarząd poruczony został czci -  
god nym Hiszpanom , których podległość i wi er 
ność zna Król Jegomo ść  , a którzy w tych uciąż
l iwych czasach zyskali nowe prawa do podzię
ki i do szacunku Narodu.«

„Prz y sz ed ł  czas,  ażeby nroczystym i sta
łym sposobem ustanowić Rejencyią , którey po
wierzone będą zarząd kraiu i ukształcenie po
rządnego woyska, a która wraz ze mną ma się 
naradzać nad środkami wykonania naszego wiel 
k iego dzieła —  dzieła ośwobodzenia Krola.c

„W o l i  Króle wskiśy nie można w tey 
chwili  zasiągnać , 8Di wezwać prowincyie do 
rady,  wszakże przeto samo przydłttżyłyby się 
smutnieyszym sposobem nieszczęścia ciężące na 
K ró la  i Narodzie .«

» W  tych okolicznościach , w których prz y
szłość , żedney nie nadarza skazów k i ,  będzie 
to nayprzyzwoitszyoi  środkiem , środkiem nay- 
bardz iey  narodowym i nayprzyieinnieyszym Kró
lo wi  , zwołać starożytną dostoyną Radę K a 
s t y l i i  i Radę dostoyną I n d y i , których ohey- 
nsuiący wszystko i wielostronny stan interesów 
łączy Królestwo z osadami leżąceini po tamtey 
stronie morza i łernn to zgromadzeniu przez 
godność i pol ityczne stanowisko iego członków

(Do tego Narneru G a z e t y  dołączony

niezawisłemu od nikogo,  można poruczyć sta
ranność względem wyboru członków Re jencyi .*  

„ W  skutku tego zwołałem owych Radców,  
a oni ndzielą wam przez  siebie uczynionego 
wyboru .«

„M ę ż o w i e ,  za którymi głosy się ich po* 
ł ą c z ą ,  zaopatrzeni będą dostateczną władzą , aż 
do owycb  dni pożądanych, w których Król  
wasz wolny i szczęśl iwy satn będzie się mógł  
trudnie ustaleniem swoiego Tronu , obezpie-  
czaiąc to s z c z ę ś c ie , które winien swoim pod* 
dauyro.« 1

'  „Hiszpaniel  Zanfaycie s łown B  o nr  b o 
li a 1 Dobroczynny Monarcha ,  który Mnie do 
was posy ła ,  nie dzieli  w swoiern serca życzeń 
wybawienia Króla krwi  swoiey , od sprawiedl i 
wych nadziei  Narodu wielkiego i szlachetnego, 
sprzyiaźuionego i sprzymierzonego z F r  a n c y ią.

„ Z  g łówney  kwatery w A l c o y e n d a s  d. 
d. 23 . Maja 1823 .«

„ L n d w i k  A n t o n i . < * 
Za Xiążę c ia  Jegomości  Naczelnego W o d za :  

Radca  Stanu i Kominissarz Cywilny 
Króla Jmci  Chrześciańsktego, 

„ d e  M a r t i g n a c . a

F r a n c y !  a.
M o n i t o r  wyią ł  z Gazety „ G w i a z d a *  

następuiący artykuł : „ P r z e z  nadzwyczayną spo- 
sobnosć przyby ły  wieści  do L o n d y o u  z dni»- 
27.  Maia. P.  G o r m a n ,  Goniec Stanu , przy* 
był  d. 26. t. in. z S e w i l l i  i przywióz ł  Panu 
C s n n i n g o w i  depesze.  Osnowa ich ma byó^ 
naywiększey wagi i nada sprawom Hiszpańskiu1 
wcale odmienny widok.

R  o s s y  i  a.
Gazeta Senacka z d. 5 . z.  m. ogłosiła Ns f*  

wyższy  Ukaz J .  C. Mości do Rządzącego S e 
natu z d. 25 . Kwietnia : „Koniuszego D rt orti
N a s ze go ,  O z e r o w a ,  uwalniając od zarządza* 
nia nadwornetni stadami końskiemi , Nayiniło* 
ściwiey rozkozuieiny ma zasiadać w Rządzą* 
cytn Senacie w M o s k w i e i zoslawnieiny U1*1 
prawo pobierać cale dotychczasowe utrzymanie-*

Cesarz Jegomość  udarowoć r a c z y ł  Jenera
ła Adjutanta C z e r n i s z e w a ,  ozdobą bryl*B'  
tosvą orderu Ś .  A l e  s a n  d r a  N e w s k i e # 0 ' 
Jenera ła  Majora K u t e y n i k o w a  2go , orderu 
Ś.  W ł o d z i m i e r z a  2giey klassy i Jenerała 
Majora A n d r e j a n o w a  I g o ,  orderu Ś . A n O f  
i sz ey  klassy.

X X X V I I .  N u m e r  R o z m a i t o ś c i . )

R e d a k s r i a  F .  B » a t t e r * .  — D r u k i e m  J. P i l l a r * .


